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Kraków 20 maja.
Dz. Polski zawiadamia, źe centralny ko­

mitet przedwyborczy we Lwowie wysto­
sował odezwy do marszałków rad powia­
towych, aby zajęli się utworzeniem ko 

k mitetów przedwyborczych na prowincji. 
* Wczoraj jużeśmy powiedzieli, że agitacja

S wyborcza powinna być wcześnie podjętą 
j i prowadzoną energicznie. Czy jednak wy- 
p borcy zastosują się do naglących okolicz­

ności? Mamy poniekąd prawo sądzić, źe 
obecnie więcćj ich zajmuje krach giełdo­
wy, jak  groźne przygotowania centrali- 
stów niemieckich do kampanji wyborczój; 
prawda, źe bliższa ciała koszula, jak kaf­
tan ; a koszulą zapewne są fundusze, uto­
pione w powszechnćj powodzi wiedeńskiój, 
kaftanem zaś — polityka wyborcza. Ale 
może ten sam krach przetrze im oczy i 

its pokaże dowodnie, źe zarówno pieniędzy 
krajowych nie warto lokować w przedsię­
biorstwach wiedeńskich, jak w polityce 
nie należy z Niemcami iść ręka w rękę^ -Navairo pod Puerta de Eraul w Nawarze 

Deutsch. Wochenbl. potwierdza, że ce 
sarze niemiecki i rossyjski nie spotkają

cięgnącój się dyskusji nad ustawą o sto­
warzyszeniach religijnych, a jeszcze bar- 
dziój z powodu, źe ustawa ta zawiera wy­
jątki na korzyść władzy papiezkiój. W 
sprawie tój ministerstwo Lanza ma przeciw 
sobie tak klerykalistów, jak  różne frakcje 
radykalne, które nazywają rząd ultra-kon- 
serwatywnym i starają się go w oczach 
ludu zohydzić. We Florencji 17go b. m. 
ciągnęły przez ulice ogromne tłumy, pod- 
bechtane przez agitatorów, a w Rzymie 
skoncentrowano wojska z obawy rozru­
chów. Zdaje się jednak, źe walka parla­
mentarna skończy się zwycięstwem rządu: 
pierwszy artykuł ustawy, obejmujący jój 
zasady i wyjątki od ogólnego prawidła, 
został przyjęty ogromną większością ; ró­
wnież przyjęto poprawkę Rieasoli’ego do 
drugiego artykułu, wyznaczającą papie­
żowi znaczną rentę dla utrzymania jene- 
ralności zakonnych.

Dzienniki angielskie zgodnie donoszą, 
źe 5 b. m. Dorregaray pobił wprawdzie 
słabszy oddział republikański pułkownika

„Rezultat bitwy, filozofuje korespondent 
Daily Telegraph, może przynieść powstań^

się w Wiedniu. Cesarz Wilhelm nie o p u ś c i ! com nieobliczone korzyści, moralnie przez
Berlina przed połową czerwca, podczas 
gdy car, jeżeli szach perski wyjedzie z 
Petersburga 29 b. m., już nazajutrz uda 
się do Wiednia.

Całe to wrzaskliwe stronnictwo, które 
się nazywa narodowo-liberalnóm, jest o- 
gromnie zgorszone oświadczeniem Bis 
m arka, który z powodu interpelacji w 
sprawie dyktatury alzacko lotaryńskiój po- 

j wiedział, źe pod względem politycznym 
przyłączenie tych prowincji do Niemiec 
było grubym błędem. Nie żadne rado- 
montady patrjotów niemieckich, gadają- 

Keych o połączeniu wszystkich rozproszo- 
’ nych gdziekolwiek Niemców na łonie wiel- 

kićj ojczyzny, tylko względy strategiczne 
skłoniły Bismarka, źe zażądał od Francji 
tych dwóch prowincji. A więc to nie pa- 
trjotyzm, nie entuzjazm niemiecki, tylko 
polityka kapralska! wołają narodowo-libe-

r ralni, a Bismark, nie zmięszany ani tro­
chę, odpowiada z pewną szczerością cyni­
czną, właściwą junkrom pruskim : „Gdzie 
drwa rąbią, tam wióry lecą; wióry te się 
zbiera, ale jedynie, aby je  mieć w razie 
potrzeby.a

W Wersalu Tbiers zaprezentował się 
izbie, otoczony nowóm ministerstwem. Ka­
zimierz Pórier zastąpił Goularda w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych; wyznania 
objął de Fourton, dotychczasowy minister 
robót publicznych, a oświatę Waddington, 
uczony hellenista i numizmatyk. Jest on 
Anglikiem z pochodzenia, ma lat 49, jest 
członkiem akademji napisów i sztuk pię­
knych i członkiem zgromadzenia narodo­
wego, w któróm dotychczas do żadnego 
stronnictwa wyraźnie się nie przyłączył. 
Ministrem robót publicznych został Bó- 
renger, jurysta; reszta tek pozostała bez 
zmiany. Nowe to ministerstwo może być 
poniekąd uważane za jednolite i zgodne, 

W gdy ź w większości swojój reprezentuje 
S| iewy środek. A więc monarchiści jeszcze 

Ł bardziój są z niego niezadowoleni, niżeli 
z dotychczasowego składu gabinetu. Pra­
wica i prawy środek żądają, aby izba 
energicznie sobie postąpiła, jeżeli Thiers 
nie da jój wszelkich gwarancji zachowaw­
czych. Niemniój żywo naciera na prezy­
denta lewy środek, aby stanowczo ogłosił 
rzeczpospolitą. Radykaliści nareszcie prze­
nieśli punkt ciężkości do prowincji: w 
piątek był Gambetta w Nantes i powie­
dział mowę, w którój stwierdziwszy roz­
brat, jaki istnieje między krajem a więk­
szością izby, zachęcał wreszcie stronnic­
two republikańskie do zgody, cierpliwości 

5 i wytrwałości. Od niejakiego czasu mowy 
j Gambetty stały się bardzo ogólnikowemi. 
i We Włoszech panuje żywe wzburzenie 
i z powodu zbyt długiój, już od tygodnia

stanowczość zwycięztwa, materjalnie przez 
wielki zapas broni i żywności, który się 
w ich ręce dostał.u A legitymistyczne pi­
smo Le Drapeau franęais, wychodzące 
w Perpignau, zapowiada, źe teraz Don 
Carlos stanie na czele swego wojska i — 
albo umrze, albo zwycięży! Z szumnój 
zapowiedzi pokazuje się zresztą, źe do­
tychczas pretendent bardzo roztropnie 
trzymał się zdała od ziemi hiszpańskiej, 
jakotóź i to, źe rząd francuzki aż do dziś 
dnia znosił jego obecność we Francji w 
bezpośrednióm sąsiedztwie granicy.

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 18 maja.

C. f W y b o r y  do r a d y  m i e j  s k i ó j .] 
Na dzisiejszóm, mimo święta, dość licz- 
nóm zgromadzeniu wyborców, sekretarz 
komitetu wyborczego ściślejszego dr. Gerst- 
man zdawał sprawę z czynności tegoż 
komitetu.

Ze sprawozdania dowiedzieli się wy­
borcy, źe tak z komitetu ściślejszego, ja ­
ko też z obszerniejszego wyszła w skutek 
głosowania kartkami następująca lista kan­
dydatów na 22ch radnych, mianowicie: 
Filipowski Antoni, dr. Gerstman Teofil, 
GołogórBki Antoni, Penther Gustaw, ks. 
Sembratowicz Juljan, Zbrożek Dominik, 
Prugar Marcin, Szuman August, Bauro- 
wicz Wincenty, Teppa Władysław, Miła- 
szewski Ignacy, Mikuliński Antoni, Raw­
ski Wincenty, Winiarz Edw ard, Szwe- 
dzicki Hilary, Grabiński W acław, Ma- 
ciulski Józef, dr. Szaff Szymon, dr. Fried 
Jan, dr. Jekeles Maurycy, Steif Zygmunt 
i Piątkowski Feliks.

Radny Wild wytyka nieprawidłowość 
w postępowaniu komitetu przy głosowa­
niu na owych kandydatów, twierdząc, iż 
należało nie kartkami głosować, lecz ba- 
lotować nad każdym kandydatem z oso­
bna, a być może, iż lista owych kandy­
datów inaczójby wyglądała. Wnosi z te 
go powodu p. Wild, aby nad każdym na 
liście umieszczonym kandydatem prze­
prowadzono balot po wszelkiój formie.

P. Jolles zarzuca komitetowi złamanie 
umowy zawartój z żydami za pośredni­
ctwem reprezentantów towarzystwa „Szo- 
mer-Izraela“, gdyź przyrzeczone zapro­
ponować pięciu kandydatów żydowskich, 
gdy tymczasem znajduje się na liście tyl­
ko czterech — zaś p. Fechter, przed- 
mieszczanin, gromi komitet za faworyzo­
wanie tylko śródmieścia, gdyż wszyscy 
kandydaci, to reprezentanci samego mia­
sta, to sama tak zwana inteligencja, gdy

tymczasem z przedmieść ani jednego nie 
masz kandydata. Rada zachorowała na 
manję doktorską; co drugi radny — pra­
wi p. Fechter — to doktor. Prawda, źe 
za to w śródmieściu porządek i ład dość 
znośny, lecz natomiast po przedmieściach 
gospodarka okropna, nie ma chodników, 
nie ma wody, nie ma oświetlenia, zgoła 
przedmieścia po macoszemu są traktowa­
ne przez magistrat, choć zarówno jak  
śródmieście te same ciężary ponosić mu­
szą. Żąda więe, ahy z każdego przed­
mieścia przyjęto na listę przynajmniój 
dwóch kandydatów.

P. Wojtawicki, propinator, wziął ze 
sprawozdania komitetu pochop do wyka­
zania, że wszystkiemu złemu winien nie 
kto inny, tylko p. Dobrzański. On wi­
nien , źe gospodarka magistratu naszego 
tak źle idzie. P. Dobrzański przeforso­
wał w radzie uchwałę, w skutek którój 
mówcy wypowiedziano dalszą dzierżawę 
ogrodu pojezuickiego, aby ten ogród wy 
dzierżawić teściowi p. Dobrzańskiego. — 
P. Wojtawicki wyliczył prócz tego całą 
litanję grzechów, które p. Dobrzański ma 
mieć na sumieniu, lecz nie uczynił osta­
tecznie żadnego wniosku, dlatego tóż nie 
mogliśmy zrozumieć celu jego gadaniny, 
a tern mniój pojąć, dlaczego przewodni­
czący nie odebrał mówcy głosu, w chwili 
kiedy przekroczył granice parlamentarnój 
przyzwoitości.

Przemawiało jeszcze kilku wyborców 
przeciw przedłoźonój liście, a kilku w o- 
bronie rady miejskiój, mianowicie p. Bło- 
tnicki, który energicznie protestował prze­
ciw mięszaniu się wyborców do spraw 
rady, za które — jak rzekł p. Błotnic- 
ki — ona przed Bogiem i sumieniem 
swojóm odpowiadać będzie. Niepotrzebnie 
rozsierdził się, zdaniem mojóm, p. Bło- 
tnicki na krytyków gospodarki obecnój 
rady, a argumenta przytoczone przez nie­
go, przekonać nas o słuszności jego za­
patrywań nie mogły. Wiemy bowiem, że 
jak każdy śmiertelnik, tak tóż i radui 
nasi kiedyś przed Bogiem za swoje czyny 
odpowiadać będą, ależ to przecie nie 
przeszkadza, aby zanim to nastąpi, żą­
dać od nich jeszcze i na tym świecie 
wytłómaczenia się, dlaczego tak a nie 
inaczój gospodarowali; co zaś do kryty­
kowania tój gospodarki, to już nie wiem, 
czy kto więcój ma do tego prawa jak 
właśnie wyborcy.

Nareszcie przemawiał jeszcze sekretarz 
Gerstman w obronie listy komitetowój, 
poczóm uchwalono przeważną większością 
głosów — nad każdym kandydatem do 
rady miejskiój proponowanym na liście — 
balotować z osobna.

Z powodu spóźnionój pory odłożono je ­
dnak balotowanie do dnia jutrzejszego. 
Prawdopodobnie wyjdą z balotu kandy­
daci komitetu miejskiego — z wyjątkiem 
może dra Szafia, Winiarza, Maciulskiego 
i Piątkowskiego.

Lwów 19 maja.
C. [ W y b o r y  do r a d y  m i e j s k i ó j . |  

Rychło wczas ho dopiero w przeddzień 
wyborów do rady miejskiój uznali wy­
borcy tutejsi za stosowne zająć się nieco 
więcój tą sprawą, i pokierować wybora­
mi w ten sposób, aby wypadły na ko­
rzyść gminy. Pisałem wam, że wczoraj 
uchwalono przeprowadzić głosowanie nad 
każdym przez komitet wyborczy miejski 
przedstawionym kandydatem. Uchwała ta 
powziętą została pomimo silnój opozycji 
ze strony przewodniczącego i sekretarza 
komitetu.

Na dzisiejszóm zgromadzeniu wybor­
ców czynność ta miała być przeprowa 
dzoną. Miasto jednak wezwać wyborców 
na to zgromadzenie, uznał komitet za 
stósowniejsze ogłosić dziś, że zmuszony 
jest proponować kadydatów swoich jak ­

kolwiek nie głosowano na nich, gdyż 
głosowanie to wcale odbyć się nie może; 
a czy wiecie dlaczego ? gdyż — jak  p. 
Bałutowski wspólnie z p. Gerstmanem 
oświadczają — sala ratuszowa dziś przez 
radę miejską będzie zajętą. To prawdzi­
wa racja fizyka, widocznie bowiem ko­
mitet musi być tego przekonania, źe gło­
sowanie przeprowadzone nie w sali ra- 
dzieckiój lub w innym czasie, nie będzie 
dość ważne aby mogło wyborców obo­
wiązywać do wybrania wybalotowanych 
kandydatów.

Ja  wszakże widzę w tóm ogłoszeniu 
tylko n ie z rę c z n ie  upozorowany zamiar 
przeszkodzenia utworzeniu nowój listy, 
zamiar, który się jednak nie udał, gdyż 
właśnie mam pod ręką prócz komiteto­
wój jeszcze dwie inne listy. Jedna z nich 
ułożoną została przez grono wyborców, 
które na wćzorajszóm posiedzeniu po­
wzięło uchwałę rebalotowania nad kan­
dydatami. Lista owa nie wiele się różni 
od komitetowój, boć to źe zamiast oby- 
watela-propinatora zaproponowano oby.- 
watela-szewca, albo w miejsce zegarmi­
strza, szewca — nie stanowi przecie za- 
sadniczój różnicy. Kandydatami tego gro­
na wyborców są: Filipowski Antoni, dr. 
Gerstman Teofil, Gołogórski Antoni, Pen­
ther Gustaw, ks. Sembratowicz Juljan, 
Zbrożek Dominik, profesor, Teliczek Igna­
cy, szewc, Szumann August, Baurowicz 
Wicenty, Teppa Władysław, Miłaszew- 
ski Ignacy, Mikuliński Antoni, Rawski 
Wicenty, Marschal Ksawery, powroźnik, 
Wierzbicki Ludw ik, nadinżynier kolei, 
Grabiński Wacław, Maciulski Józef, Gall 
Emanuel, budowniczy, dr. Fried Jan, dr. 
Berliner H enryk, dr. Jekeles Maurycy, 
Steif Zygmunt.

Druga lista, będąca także w obiegu, 
różni się od obu poprzednich tóm, że nie 
masz na niój ani jednego nazwiska z tój 
kategorji obywateli, co to „same budu- 
ją“ i nie chcą znać żadnój „jentyligen- 
cjiu — ale natomiast każdy z propono­
wanych tam kandydatów odznacza się 
zdolnościami, kwalifikującemi go do za­
stępowania interesów gminy.

Byłoby to niezawodnie chlubnóm świa­
dectwem dla naszego grodu, gdyby ta o- 
statnia lista się utrzym ała; kto jednak 
zna stopień wykształcenia, na jakim wię­
kszość wyborców naszych stoi, ten mu­
siałby powyższy ewenement uważać ja ­
ko ósmy cud świata. Prawdopodobnie te­
dy dnia jutrzejszego toczyć się będzie 
walka tylko o dwie pierwsze listy, a sądząc 
po energji, z jaką od wczoraj maszyna 
agitacyjna w ruch wprowadzoną została, 
spodziewać się można, źe zwycięży lista 
przez grono wyborców na wćzorajszóm 
posiedzeniu ułożona.

Kraków 17 maja.
|List Jana Matejki do pełnomocnika 

akademji pragskiój, o którym wczoraj 
wspomnieliśmy, brzmi dosłownie jak na­
stępuje] :

Szanowny i łaskawy Mecenasie!
Po całomiesięcznój walce wewnętrznój 

piszę do pana, jako referenta komitetu, 
który zawezwać mnie raczył na posadę 
dyrektora akademji sztuk pięknych w Pra­
dze. Treść niniejszego listu, będącego nie­
jako rachunkiem moim z Czechami, pro­
szę zakomunikować komu należy.

Z waszój jednomyślności a gorącego 
wystąpienia widzę, jak gorączkowo radzi- 
byście mnie mieć między sobą i przeko­
nywa mnie to o bezwarunkowem przy­
chyleniu się waszem do wszelkich żądań, 
jakie prawdopodobnie postawićbym musiał.

W iem , że wyjście z rodzinnego kraju 
mego hojnie nagrodzićbyście się starali, 
a stałoby się ono podwaliną a może i za­
pewnieniem przyszłości mojój i dzieci 
moich, niczem jak  dotąd nie zagwaranto- 
iwanój w ojczyźnie.
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W ieai nadto, iż pojawienie się moje 
między wami zespoliłoby poniekąd roz- 
przężone siły słowiańskie na polu sztuki.

Wiem nareszcie, jak  nie obcą dla was 
osobista moja przychylność ku Czeskiemu 
Nar. dow i, tłómaczęca się nawet jedno­
ścią tętna krwi wspólnćj, jakićj w sobie 
zapierać lub nie czuć nie mogę. Ta współ 
ność krwi właśnie nie żadne inne wzglę­
dy m aterjalne, wyglądające na pokusę, 
staćby się mogła pobudkę najniebezpie­
czniejszy do wyrzeczenia się własnćj a 
prawćj ziemi rodzinuój a z chwilę opu­
szczenia tejże h zapowiadającego w na­
stępstwach ekspatrjowania całćj rodziny 
mojćj.

Przyjaźń dla Czech mieć mogę, tak jak 
ją  mam dziś serdeczny, ale ziemi mojćj — 
Polsce, miłość ma należy; od tćj więc 
wybór bezwzględny zależy. W bezwzglę­
dności takićj jest może odrobina tćj fa- 
talności historycznćj, dzielącćj interesa 
wspólne dwóch najbliższych sobie naro­
dów na rozłam nigdy nie skojarzonćj je ­
dności, a może trocba zaściankowości, 
który zwykliśmy grzeszyć Polacy. Nie 
przeczę, nie dowodzi to zmysłu politycz­
nego, ale za to jest znakiem nieograniczo­
nego przywiązania do własnćj choć mi- 
zernój strzechy, przenoszącego tę ponad 
wszelkie dostatki, nawet tak zbliżone i 
pokrewne, jak  wasze.

Ot wartością moją możecie się oburzyć, 
ale nie uszanować jćj nie możecie nawet 
po takićj zwłoce odpowiedzi, która tylko 
dowodem być winna długiego boju uczuć, 
zanim słowo moje wypowiedzianóm być 
mogło.

Szczęść Boże waszym zamiarom i ofia­
rom kładzionym dla sztuki narodowćj; 
nie będę one bezowocnemi, głęboko w nie 
wierzę. Znajdziecie między sobę ludzi, 
którzy podołaję wielkiemu zadaniu, co, 
znajęc lepićj stosunki i potrzeby rodzinne, 
moźo nawet z większćm nademnie szczę­
ściem sztukę pokieruję. Współczucie dla 
nićj choć zdała mieć będę; ilekroć źędać 
tego będziecie, radę lub czynem posiłko­
wać mogę. Po wypowiedzeniu tego, co 
piszę, radbym, abyście wnikajęc w praw­
dziwe powody, nie stracili dia urnie serca, 
tak jak  ja  nigdy go dla was nie stracę.

Przyjm szanowny mecenasie zapewnie­
nie mojego prawdziwego poważania, z ja- 
kićm mam zaszczyt dlań zostawać sługę 
najżyczliwszym.

Jan Matejko.

.ixrionicLoy-
Projekt do prawa o języku urzędowym 

władz i korporacyj politycznych państwa 
dał powód do bardzo ożywionej i długićj 
dyskusji w izbie panów. Nadburmistrz 
miasta Poznania p. Kohleis zalecał bar­
dzo goręco przyjęcie projektu, albowiem 
takowy jest nadzwyczaj potrzebnym dla 
prowincji poznańskićj i w skutkach swo­
ich okaże się niewętpliwie zbawiennym ; 
projekt ten podług jego zdania przycho­
dzi nawet za późno , albowiem Polacy 
już od 18 lipca 18/1 roku stali się Niem­
cami. Hr. Bniński występił przeciwko 
projektowi na podstawie traktatu zawar­
tego pomiędzy Bossję i Prusami w d. 3 
maja 1815 roku i proklamacji Fryderyka 
Wilhelma z d. 15 maja tegoż roku, w k tó ­
rych używanie języka polskiego w sto­
sunkach urzędowych było poręczonćm 
tak uroczyście. Kleist także oświadczył 
się przeciwko niektórym postanowieniom 
tego projektu, jako  zbyt surowym i nie­
sprawiedliwym względem ludności pol- 
skićj. Pp. Thaden pochwalił najzupełnićj 
projekt do prawa, jako najskuteczniejszy 
środek przeciwko Duńczykom północne­
go Szlezwigu; co zaś do zarzutów ze stro­
ny polskićj, to jego zdaniem proklam a­
cja nie może obowięzywać państwa po 
wsze czasy, albowiem zmiana okoliczno­
ści może uczynić koniecznóm użycie wręcz 
przeciwnych środków. Referent komisji 
p. Sulzer dodał ze swćj strony, źe wspo­
mniany powyżćj traktat pomiędzy Rossję 
i Prusami daje 'emu ostatniemu państwu 
zupełne prawo postępowania w kwestji 
języka podług upodobania. Poezem przy- 
stępiono do specjalnćj dyskusji nad §. 1 
projektu. Tenże w projekcie rzędowym i 
komisji brzmi jak następuje: Język nie­
miecki jest wyłęcznie językiem urzędo 
wym władz, urzędników i korporacji po­
litycznych państwa. Stósunki z temiż sę 
dozwolone tylko w języku niemieckim.-— 
Księgi kościelne muszę być prowadzone 
tylko w języku niemieckim. Do tego pa­
ragrafu zaproponował p. Kleist poprawkę,

aby słowa „korporacje polityczne“ wy­
kreślić; przeciwnie p. Weser chciał, aby 
go uzupełnić jeszcze w sposób następu- 
jęcy: Wszystkie podania i wnioski ułożo­
ne nie w niemieckim języ k u , nie mogę 
być uwzględniane, lecz będę zwracane. 
Nad temi poprawkami wywięzała się dłuż­
sza dyskusja, w którę wmięszał się także 
minister sprawiedliwości i minister rolni­
ctw a; oba źędali odrzucenia projektowa­
nych poprawek.

Tymczasem musimy poprzestać na tćm 
krótkiem sprawozdaniu nad projektem o 
języku urzędow ym , albowiem dzienniki 
niemieckie zawierajęce obszerniejsze spra­
wozdanie o tćj dyskusji, jeszcze nas nie 
doszły.

Projekt do prawa o języku urzędowym 
znajduje tak powszechne uznanie w pra­
sie niem ieckićj, źe nawet organa prasy 
ultramontańskićj, z któremi nationallibe- 
rały tak chętnie nas solidaryzuję, wystę­
puję bardzo żarliwie w jego obronie.— 
Monitor ultramontanów niemieckich Ger­
mania , może z większym zapałem broni 
projektu do prawa o języku urzędowym, 
niż uderzała na prawa kościelno-poli­
tyczne.

Postępowanie jednego z filarów ultra- 
montanizmu niemieckiego biskupa W ar 
mji Krementza w czasie obchodu stule- 
tnićj rocznicy rozbioru Polski święconćj 
przez Prusaków, i dzisiejsze głosy prasy 
ultramontańskićj w kwestji języka urzę­
dowego powinny najlepićj przekonać li­
berałów niemieckich, jak  mało jest wspól­
ności pomiędzy nami i stronnictwem ul- 
tramontańskiem w Niemczech. —- Z dru­
giej strony powinno to być najlepszą 
lekcję dla tych , którzy jeszcze marzę o 
jakiejś życzliwości dla nas, stronnictwa 
katolickiego.

Nienawiść do wszystkiego co polskie, 
zdaje się być dziś dominujęcćm uczuciem 
wszystkich stronnictw niemieckich, o czćm 
należałoby nam pamiętać przy każdćj spo­
sobności. Nawet indywidua zdrowićj za- 
patrujęce się na nasze położenie, stały 
się już dziś bardzo rzadkiem i; do takie­
go bowiem stopnia naród ten na szczy­
cie swćj potęgi utracił wszelkie poczucie 
sprawiedliwości.

Ostdeutsche Zeitung w swćj nienawiści 
ku nam tak daleko się zagalopowała, że 
projekt rzędowy uważa za niedostateczny, 
i źęda nakazu adresowania listów po nie­
miecku, zobowięzania duchowieństwa do 
gruntownćj znajomości języka niemie 
ckiego i najobszerniejszego zastósowania 
projektu do prawa o języku rzędowym 
w sędownictwie. W yjętki, jakie pod tym 
względem robi projekt rzędowy, mocno 
się nie podobają rzeczonćj gazecie, która 
swoje zapatrywania wypowiada w sposób 
tak gwałtowny, że nawet sama N. D . A. 
Zeitung widzi się zmuszoDę do miarko­
wania jćj zapędów.

Na ministra handlu w miejsce ustępu 
jęcego hr. Itzenplitz, został powołany 
podsekretarz dr. Achenbacb. Wniosek 
posłów meklemburskicb w parlamencie, 
żądający zmiany konstytucji związkowćj 
w tym duchu , aby każde z państw nie­
mieckich miało rzęd konstytucyjny, w 
czem ks. meklemburgskie stanowi jedyny 
wyjętek, został przyjęty większościę 174 
głosów przeciwko 62.

Spraw y miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
z dnia 19 maja.

(Dokończenie.)
Drugim przedmiotem obrad dzisiejsze­

go posiedzenia była sprawa tutejszego 
instytutu technicznego i szkoły sztuk pię­
knych.

Sprawozdawca komisji ad hpc delego- 
wanćj, r. m. dr. M a j e r  skreśliwszy prze­
bieg starań w celu utrzymania i rozwi 
nięcia wspomnionych zakładów, przez 
reprezentację miasta od r. 1868 podejmo­
wanych, odczytał memorjał w tćj sprawie 
mający być wręczonym p. namiestnikowi 
i ministrowi Ziemiałkowskiemu.

W  memorjale tym wyrażono przede- 
wszystkiem prośbę o poparcie organizacji 
instytutu technicznego w duchu ustawy 
sejmowćj z roku 1869 t. j. o utworzenie 
trzech wydziałów zawodowych.

Ponieważ jednak według otrzymanych 
informacji utworzenie już teraz takiego 
zakładu mogłoby napotkać u rzędu na 
trudności ze względu na znaczne koszta, 
przeto zamieszczono w memorjale oświad­
czenie, źe w razie, gdyby wbrew najsłu­
szniejszym źędaniom inaczćj być nie mo­

gło, gmina zgadza się na zaprowadzenie 
tymczasem tylko dwóch wydziałów zawo­
dowych, t. j . wydziału architektury z bu ­
downictwem lędowćm i wodnćm i oddziału 
mechaniki, wszakże z kursem przygoto­
wawczym dla oddziału górniczo hutnicze­
go, którego zaprowadzenie miałoby pó­
źniej następić.

Prócz tego oświadczono gotowość przy­
jęcia na gminę w razie konieczności pe- 
wnój części nakładu, jakiegoby wymagała 
organizacja instytutu technicznego.

Co się tyczy szkoły sztuk pięknych 
wyrażono przedewszystkiem prośbę: aby 
takowa zgodnie z zamiarem rzędu jako 
szkoła samoistna odłęczonę została od 
zakładu technicznego, tudzież aby otrzy­
mała własnę dyrekcję. Bliższego planu 
organizacji w memorjale na teraz nie po­
dano, jest bowiem myślę rzędu, aby szkoła 
ta  weszła w związek z jakićm towarzy­
stwem prywatnćm, co nie byłoby ani ko- 
rzystnćm dla zakładu, ani tćż nie ma pe 
wności, czy znalazłoby się towarzystwo, 
któreby się podjęło podobnego zadania.

R. m. C h r z a n o w s k i  dziękujęc ko­
misji za dokładne opracowanie tego przed­
miotu stawia zarazem wniosek, aby opu­
ścić z memorjału ustęp mówięoy o od 
stępieniu na teraz od utworzenia oddziału 
górnictwa i hutnictwa, i obstawać co do 
reorganizacji instytutu technicznego przy 
uchwale sejmowćj orzekajęcćj zaprowa­
dzenie w Krakowie akademji technicznćj 
o trzech wydziałach zawodowych.

R. m. dr. W a r s z a u e r  ponawiajęc swój 
dawniejszy wniosek, źęda wysłania de- 
putacji do tronu dla skuteczniejszego po­
parcia tćj sprawy.

Przemawiali jeszcze w tćj sprawie r. m. 
C h ę c i ń s k i  i dr. B i e s i a d e c k i .

Podczas głosowania wniosek p. Chrza­
nowskiego u p ad ł; przedstawiony zatćm 
przez r. m. Majera memorjał został w ca­
łości przyjęty.

Na tćm zakończono obrady publiczne, 
poczćm rada przystępiła przy drzwiach 
zamkniętych do obsadzenia posad dyre 
która i nauczycieli przy szkole miejskićj 
w pałacu biskupim.

Na t a j n ć m  posiedzeniu toczyła się 
szeroka dyskusja, którćj przedmiotem był 
inspektor szkół okręgu krakowskiego i 
przedłożona przez niego tabela kwalifi­
kacyjna kandydatów nauczycielskich, któ­
rzy się podali na posady do szkoły w 
pałacu biskupim.

Jeden z radzców protestował przeciw­
ko podobnym „uwagom inspektora szkol­
nego p. Seredyńskiego, które ubliźaję go­
dności rady miejskićj i staję się tylko 
wdzięcznym materjałem dla paszkwilów(?) 
dziennikarskich i dla pism humorystycz­
nych.“

Następni mówcy, którzy w tym samym 
duchu przemawiali, cytowali różne ustę­
py z „uwag p. inspektora Seredyńskiego“, 
np. tę znakomitę w swoim rodzaju uwa­
gę o jednym kandydacie, który według 
p. inspektora je s t: „Człowiek światły, o- 
beznany, oczytany, ale zbyt drobnego 
wzrostu, prędzćjhy może przydał się na 
Kazimierz, niż do szkoły IV tćj.“

Różne inne jeszcze ustępy z uwag p. 
inspektora wywołały w sali radnćj ogól­
ny śmiech i wesołość, które jednak mia­
ły  tę stronę wcale nie wesołą, źe czło­
wiek taki jest kierownikiem szkół k ra­
kowskich i w szkołach tych prawie ab­
solutnie rzędzi! Rzeczywiście, czasby już 
był, aby p. Seredyńskiegu przenieść „in 
den wohlverdienten R uhestand!“

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 20 maja.
Dzień dzisiejszy b y ł pochm urny i dżdżysty, 

od godziny 1 po południu mamy deszcz bez 
ustanku. W iosna nasza zazwyczaj tak  piękna 
i urocza, tego roku nam nie dopisała. Ani m a­
jów ek, ani spacerów, ani muzyki. P rócz teatru  
żadnych rozrywek i przyjem ności mieć nie 
można. Szczęście, ze od czasu do czasu mamy 
jak ieś objady, recepcje, przejazdy eksceleńcyj, 
fakelcugi, wiadomości o haussie i baissie, bo 
inaczej biedny K raków  m ógłby zasnąć ocze­
kując przyjem niejszych czasów.

Jutro we środę o godz. 6 wieczorem odbę­
dzie się posiedzenie wydziału akadem ji, na któ- 
rśm  prof. dr. M echerzyński odczyta: „Rzecz 
o potrzebie i w arunkach ustalenia term inologji 
w nauce języka polskiego," a  dr. E streicher 
rozprawę prof. dr. M ałeckiego ze Lwowa: 
„O zadaniach w ydziału filologicznego w aka­
demji nauk."

W muzeum techniczno-przem ysłowem
pod kierunkiem  p. B aranieckiego, odbywają

się egzam ina z przedm iotów w ykładanych w 
półroczu zimowem. G runtow ne i um iejętne 
odpowiedzi uczęszczających słuchaczek, które 
się tem u egzaminowi poddały, chlubne również 
w ydają świadectwo o należytym  w ykładzie i 
kierunku, jak i w tym naukowym zakładzie je s t 
przyjęty.

Tegoroczne ustne egzamina dojrzałosd
w szkołach średnich rozpoczną się: 1) w gim na­
zjum św. Anny w Krakowie 3 czerwca; 2) w 
gimn. ś. Jack a  tam że 14 czerwca; 3) w gimn. 
w Tarnow ie 23 czerwca; 4) w gimn. w Rze 
szowie 27 czerwca; 5) w I I  gimn. we Lwowie 
3 lipca; 6) w wyższćj szkole realnój tam że 10 
lipca; 7) w gim. akad. tam że 21 czerwca; 8) i 
w gimn. w Sam borze 30 czerwca; 9) w gimn. 1 
realnem w D rohobyczu 4 lipca; lO j w gim. w i 
Przem yślu 10 lipca; 11) w gimn. w T arnopolu  j  
16 czerwca; 12) w gimn. F r. Józefa  we Lwo- fj 
wie 23 czerwca; 13) w gimn. w Brzeżanach J  
30 czerwca; 14) w gimn. w Stanisławowie 7 m  
lipca; 15) w gim. w Nowym Sączu 30 czerwca, m  

Z sądu karnego. — Ju tro  we środę odbę- J  
dą się w tutejszym  sądzie karnym n a s tę p u ją c e ^  
ostateczne rozprawy: Marji Makowskićj o oszu- . 
stwo, Jęd rzeja  Samaleja o kradzież, M ikołaja 
K ędziałka o zabójstwo; Antoniego Juszkiew icza
0 sprzeniew ierzenie, Stanisław a G ałki o kra- j 
dzież. ^

W e czw artek, p iątek  i sobotę nie ma ża­
dnych rozpraw  ostatecznych.

Wezwanie. —  Poniew aż do głównego po- i 
boru wojskowego w dniach 2, 3. 4 i 5 kwie- " 
tnia b. r. przedsięw ziętego, nie wszyscy po­
pisowi w roku 1851 , 1852 i 1853  urodzeni 
się stawili; przeto  m agistrat wzywa tych, k tó ­
rzy obowiązkowi tem u zadosyć nie uczynili, 
aby d. 29 maja r. b. o godz. 9 rano, w domu 
pod nr. 18 w hotelu londyńskim  na przedm ie- J  
ściu Stradom , w dolnych mieszkaniach, przed 
c. k. kom isją poborow ą się stawili, inaczćj bo- i 
wiem za zbiegów przed rekru tacją  uznanym i i 1 
prawnemi środkam i przymusowemi, do wypeł- J 
nienia tćj powinności znagleni zostaną. ;

Magistrat kr. gł. m. Krakowa. “ 1
D nia 18 kw ietnia 1873 r. j

Podług w ykazu statystycznego co miesiąc  ̂
m agistratow i przez dr. M ohra, fizyka m iejskie­
go, przedkładanego, zm arło ludności sta łśj Kra- , 
kowa w kw ietniu r. b.: chrześcijan p łci męz , 
kiej 51, żeńskiej 43 , razem 94; starozakonnych  ̂
p łci męz. 18, żeń. 17, razem 35; wspólnie płci 
męz. 69 , żeń. 60, ogółem 129. W  liczbach 
tych mieści się dzieci do la t 14 skończonych 
chrześc. 36 , staroz. 22. Nieźywo urodziło  się 
chrześc. dzieci płci męz. 3, żeń. 7; 1 chrze­
ścijanka zm arła z przypadkow ego opalenia;
1 chrześejan sam obójca o tru ł się sinkiem po- 
tassu. Z obcych um arło w m ieście chrześejan 1, 
w szpitalach rządow ych 27, w szpitalu  Braci 
M iłosierdzia 3, w klinikach 3, w lazarecie k ry­
minalnym 2 z tych jeden  chrześcjanin o tru ł się 
fosforem, nakoniec w szpitalu starozakonnym  1.

Choroby narządu oddechowego dość często 
śm iercią się kończyły (16), na gruźlicę zmarło 
24, dur (tyfus) liczniej lecz z łagodnym  prze­
biegiem się okazyw ał (3), podobnie ospa n a ­
tu ralna (3 dzieci). W  trzech kamienicach na 
K azim ierzu zapadło i zmarło po kilka osób, 
w większćj części dzieci. Sprężyście przepro­
w adzone oczyszczenie i desinfekcja wydały 
skutek pomyślny. P rezyden t D ietl osobiście 
domy zagrożone zwiedził.

Z przyległych wsi pochowano na cm enta­
rzach krakowskich chrześejan 35 , staroz. 8. '—1

Towarzystwo bratniej pomocy uczniów i
wszechnicy jag iellońsk iśj, wzywa ponownie 
wszystkich dawnych członków którzy  pozacią- 
gali pożyczki w towarzystwie, ażeby z odda­
niem takow ych pospieszyli. Poniew aż kilka- , 
kro tne listowne wezwania nie odniosły żadnego 
skutku, przeto towarzystwo będzie musiało 
uciec się do drogi sądowćj, jednocześnie jednak 
nazw iska wszystkich dłużników  trzykrotnie w 
dziennikach ogłoszone zostaną.

WCZOraj w zbudzał na plantacjach człowiek 
z obw iązaną, niby złam aną ręką, litość prze- j(| 
chodniów, aż go nareszcie policja w zięła w ku- ‘ 
rację i rzeczywiście natychm iast wyleczyła, bo 
był, jak  się pokazało, zupełnie zdrów.

Jak się dow iadu jem y, udało się straży 
rządowćj skarbowćj wytropić w Krakowie ta jną 
fabrykę papierosów  tureckich, w yrabianych w 
wielkich rozm iarach.

Przeniew ierstw o.—A ntoni Byszowski, wy­
chodźca z R estopola pod Mohylewem, kupczyk, 
sprzeniew ierzyw szy w Frankfurcie nad Menem 
40 0  zła. znikł. Ma la t 30, wysoki, smagły, 
ma w łosy ciem noblond, nos duży, a po lewćj 
stronie głowy duży narostek. Mówi i le  po 
niem iecku i po francuzku.

Wyszła broszura p. t. „ G ł o s  z K o r o n y  
natchniony rokiem 1872 przez M. G .,“ tra k tu ­
jąca o stanowisku politycznem  Polski pod za- i 
borem rosyjskim . A utor je s t mniem ania, źe po- 
niewaz dziś o niepodległości nie może być mo- I
wy dążyć więc winniśmy do jaknajw iększego "
spotęgow ania sił narodowych przez rozwój we..
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wnętrzny. Z dwóch alternatyw  zależności od 
Niem iec luh od R osji autor w oli tę  drugą, po­
niew aż w edług jeg o  m niem ania R osja mniśj 
je s t  w stan ie nam szk od zić  a nadto interes p o­
lityczn y  R ossji prędzćj da się  pogodzić z egzy­
stencją i rozwojem  narodu polsk iego, aniżeli 
interes N iem iec. Potrzeba tylko, żeby Rossja  
opatrzyła się a poznaw szy prawdziwy swój in ­
teres zaniechała system u ucisku i prześlado­
wania. W zględy  też  ekonom iczne przemawiają 
stanowczo za trzym aniem  się  R ossji, jedyny  
bow iem  w yw óz z  P olsk i odbywa się do R ossji 
czem u przeszkodziłaby granica cłow a. Związek  
p olityczny  obu narodów przyniósłby wielkie  
korzyści obydwóm , gdyby się  opierał na równo­
uprawnieniu obu narodow ości i w arował auto- 
nom ję wewnętrzną. Od tego  autor przechodzi 
do m alowania okropnego ucisku rządowego  
pod zaborem m oskiewskim  i w zyw a intelligencję  
rossyjską, by w p łynęła  na zm ianę tego system u.

W ybory do rady miejskiój tarnowskićj zosta ­
ły  uniew ażnione i now e, pod  dozorem  podobno  
delegata nam iestnictwa n iezw łoczn ie  rozpisane  
być mają. i

.E konom isty", pism a pośw ięconego ekono­
mice, statystyce, i  adm inistracji, w y szed ł w ła­
śnie numer 3  i  zawiera: „D alszy  ciąg poró-
wnawczćj statystyk i m iasta W arszaw y", W ito l­
da Z ałęskiego, rozprawę B ronisław a Mayzla: 
„P oczątek i  koniec ub ezp ieczeń " , prócz tego  
K ronikę ekonom iczną, N otatki bibljograficzne  
i B ilans warszaws. tow . wzajem nego kredytu.

Wielki książę sasko-wejm arski przybył do 
W iednia; do osoby k sięcia  zosta ł przydany br. 
Stillfried. R ów nież oczekiw any jest ks. Anhalt.

DO Świty cesarza rossyjskiego przydani 
będą: jenerał ks. Grvinn, hr. Pajacsew ich i br. 
B jehtolsheim ; zaś hr. N eipperg i ks. W indiscb- 
gratz przydzielen i będą do osoby cesarza n ie­
m ieckiego.

Wyścigi w iedeńskie o d b y ły  się  z  niezw y­
k łą  św ietnością; dwór i w szyscy  książęta ba­
w iący w W iedniu  byli obecnym i tym  now o­
czesnym  turniejom . N agrodę odn iosły  konie  
ze stajni księcia  L ich tensteina, hr. E sterhazego, 
hr. H enkla, p . S t.-G eorges i p. Jakóba Schawel.

B ankier G ustaw  B osehan , o którego sam o­
bójstw ie donosiliśm y, zostaw ił następujący list 
do jednego  z e  sw oich przyjació ł, redaktora 
P ressy: „D rogi panie i przyjacielu! Zamierzam  
zrobić krok stanow czy, ale do tego n ie  skłania  
m nie ani tchórzostw o, ani słabość charakteru. 
P oniosłem  na g ie łd z ie  straty, a chociaż do dnia 
dzisiejszego n ie straciłem  ani guldena ponad  
mój m ajątek pryw atny, to  przecież w mojem  
sm utnem  p o łożen iu  na przyszłość  n ie w ykluczam  
tśj m ożliw ości, że  te  jed yn ie  mojej osoby do 
tykające straty rzucą cień na mój dom zupełn ie  
czysty . T ego B osehan zn ieść  n ie  m oże. Spo­
dziewam się , że  m oje przyjazne stosunki z 
z dziennikarstwem , zapobiegną niesłusznem u

tłum aczeniu mojego zamiaru. B ądź pan zdrów  
i t .  d .“

Dla zw iedzających w y staw ę w iedeńską.
O trzymujemy następujące pism o:

Stow arzyszenie robotników polsk ich  w W ie­
dniu „Siła" w ydzieliło  z ło n a  sw ego kom isję, 
składającą się  z 9 członków , w osobach panów  
przewodniczącego A. Żm udzińskiego, zastępcy  
tegoż J . K ostki, W . Nagórniewicza, K . Fedu- 
nia, K. Szrama, J . G utowskiego i K. K leina, 
którćj zadaniem  będzie przybywającym  na wy­
staw ę robotnikom  polskim , p ob yt w W iedniu  
ułatw ić jako też  i innym  rodakom potrzebnych  
informacyj udzielać.

M ożem y ju ż  teraz podać do w iadom ości, że  
kom itet znaczną liczbą łóżek  rozporządza, k tó ­
re po 1 z ła . dziennie do użytku oddane będą. 
Co wieczór od godz. 7 będzie się  znajdować  
dwóch członków  kom isji w siedzib ie stow arzy­
szenia „Siła," W iedeń , P aniglgasse, restauracja 
„zum goldenen Sieb."

W  interesie przybywających upraszam y o 
w czesne doniesienia o p rzy jeid z ie  i przesyła­
nie takow ych fran co  pod adresem: A u das Co- 
m itś des polnischen Y ereines „Siła" in  W ien, 
W iedeń, P aniglgasse, G asthaus „zum goldenen  
Sieb." J ó zef M ikulski, przewodniczący.

Tomasz M u sia ł, sekretarz.
Donoszą Z T em esw aru, że w ielk ie ulewy

sprow adziły  obawę w ylew ów  w najbardziśj 
produkcyjnych częściach kom itatów temeszwar- 
skiego i krassowskiego. Część lew ego brzegu  
T em eszu pod KrasBowem stoi ju ż  pod wodą.

Dr. Karol Libelt, który, jakeśm y już o tćm  
poprzednio donosili, n iebezp ieczn ie zachorował 
na oczy, ma się ju ż  obecnie lep ićj.

W C zęstochow ie i w Radomiu mają być
założone filje „Banku polsk iego".

W Pio trkow ie zawiązuje się towarzystwo  
ochotniczćj straży poźarnćj.

la k  nam z P io trkow a piszą, robią tam
w ielkie przygotow ania na przyjęcie cara, który 
w ostatnich dniach b. m. koleją warszawską 
ma do W iednia  przejeżdżać. Na granicy au- 
strjackićj w Szczakowej ma być, chociaż się  car 
od tego  wyprasza, uroczyste przyjęcie przez 
jednego z arcyksiąźąt austrjackich, albo przy- 
najmnićj przez nam iestnika hr. G ołuchow skie- 
go. Szlachta gubernji piotrkowskiśj zapytyw ała  
gubernatora, czy się m oże in  corpore carowi 
przedstawić; gubernator przesła ł zapytanie to 
do Petersburga i oczekuje odpow iedzi. Także  
szlachta gub. k ieleckićj chce w ysłać deputację 
do P iotrkow a lub do Sosnow ic. Inicjatywa  
w yszła  zapewne od sam ego gubernatora.

W W arszaw ie w ystępow ać ma wkrótce w 
„Trubadurze" V erd’iego śpiew aczka Sobolewska  
która niedawno przedtem  w ystępow ała w Kairze.

W Rzymie zrobiono odkrycie nowój ma­
donny Rafaela, znajdującćj się  obecnie u kupca 
V ersachi na Corso. D otąd  dzieło  to znane

było  ze  sztychu wykonanego przez Marc A n­
tonino Raym ondo, ulubionego sztycharza Ra­
faela.

t  W Perpignan umarł w ielki mistrz wol- 
no-m ularzy, prefekt departam entu, p. Babaud 
Laribiere. Żył lat 3 4 .

W tych  dniach W  Paryżu szczególny m iał 
się  odbyć ślub w kościele św . M agdaleny. N a­
rzeczonym  je s t  wicehrabia K arol de Thonais, 
a narzeczoną chinka nazwiskiem  Ise-T se, córka 
niegdyś gubernatora prowincji Peking; ta chin­
ka jako dziecię przyjęta przez jednego kupca 
francuzkiego w K antonie, który ją  ochrzcił i 
w Bordeaux wychow ać kazał, tam że wspomnio- 
nego wicehrabiego poznała.

Ostatni mameluk N apoleona I. M ojżesz 
Zumero al Coussa umarł, mając la t 83 . B y ł 
niegdyś dyrektorem poczt i zostaw ił po sobie 
znaczną fortunę.

Dzienniki francuzkie z pow odu przyjęcia  
ślubów zakonnych w L yonie  przez p. Mala- 
marre, jed n e z bogatych dziedziczek w depar­
tam encie Loir-et-Cher, podają jako pow ód tego  
następujący tragiczny wypadek z  czasów  wojny 
francuzko pruskiej:

B yło  to podczas wojny. P ałac należący do 
p. Malamarre w departam encie Loir-et-Cher 
zosta ł zajęty przez kilkunastu oficerów, na le­
żących do głów nego sztabu ks. Fryderyka K a­
rola. P ew nego dnia, gdy miano siadać do sto ­
łu , jeden z oficerów trochę podchm ielony zb li­
ża się do córki w łaściciela pałacu, chcąc objąć 
rękami jej wysm ukłą kibić. M łoda dziewica 
oburzona niegodziw ym  postępkiem  oficera, po 
rywa za nóż i utapia go w piersiach napastn i­
ka. Aresztow ano m łodą bohaterkę. Zwołano 
sąd wojenny. Sprawę odniesiono do księcia  
H ess, mającego niedaleko kwaterę a następnie  
do księcia Karola pruskiego. L ecz jak ież  było  
zdziw ienie rozzuchwalonych oficerów, gdy ode­
brano rozkaz od głów no kom enderującego księ­
cia, ażeby m łodą tę  osobę natychm iast wypu­
szczono na wolność. Panna N elly  de Malamarre 
de T rćbey pow zięła  w tenczas m yśl usunięcia się 
od świata, oddania się  m odlitw ie i parę tygodni 
tem u, mimo w szystkich trudności ze strony fa- 
milji, zdo ła ła  zamiar swój uskutecznić.

Pew ien oficer turecki udaw ał się  w drogę 
z Ruszczuku do Rasgrad, k iedy nagle spostrzegł, 
że na jakiejś stacji zostaw ił swoją żonę. Udaje  
się więc natychm iast do szefa stacji, z żąda­
niem ażeby telegrafow ano po w szystk ich  sta­
cjach dając rysopis żony, i żeby takową ode­
słano do Rasgradu. Na tak dokładny opis, na 
drugi dzień odsyłają oficerowi a le co? w miej­
sce ż o n y —  parasol.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P rzyjechali: Józef  
hr. C iechoński w ł. d. z P ogorzan; E ugen. Żu­
rowski z familją w ł. d. z Podola; Adam Uznań- 
ski w ł. d., A ntoni Zubrzycki w ł. d., z Galicji; 
Anna Studnicka G izbert żona urz. z P eters­

burga; Roman Jawornicki z żoną ob., Józefa  
W ojciechow ska ob ., z K rólestw a; L udw . W i­
śniew ska ob. z K alisza.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz zatw ierdził wybór dyrektora o d ­

działu  w krakowskićj akadem ji um iejętności 
dr. Józefa  D ietla  na w iceprezesa tćj akademji.

—  Cesarz polecił przen ieść tym czasow ego  
dyrektora inżynierji w M alborghetto, majora 
sztabu inżynierji W ładysław a Rozw adow skiego  
do dyrekcji w K rakowie.

—  Cesarz pozw olił radcy sądu w yższego we 
L w ow ie B azylem u K owalskiem u przyjąć i n o ­
sić  krzyż kaw alerski papiezkiego orderu św. 
Grzegorza.

—  Cesarz zatw ierdził w ybory zastępców  pre­
zesów  rad pow iatow ych: K ajetana Em inowicza  
w łaściciela  Ludw inow a, jaworowskićj; X . kano­
nika Jana Steczkow skiego, proboszcza w  Jasie­
nicy, brzozow skićj, i A ntoniego F irleja, człon ­
ka w ydziału pow iatow ego, now osądeckićj.

—  M inister spraw iedliwości m ianował adjun- 
kta sądu pow iatow ego w B ia ły  Juljusza Chitre- 
go v. F reyselsfeld , zastępcą prokuratora w  
K rakowie.

Wyciąg z dziennika urzędow ego G azety
L w o w sk ie j z  dnia 10  maja.

E d y k t a .  K rakowski sąd kraj. zawiadam ia  
spadkobierców Marji z C zupezyńskich Grze- 
górskiśj o pozw ie Jó zefy  Chwalibogowskiej
0 ekstabulację legatu 6 ,0 0 0  złp . z w iększćj 
kw oty 3 0 ,0 0 0  złp .; kurator dr. W ilkosz.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Raw ie 19  
maja, 16  czerwca i 21  lipca, grunt 1. 15  w H re- 
benow ie.

O b w i e s z c z e n i e .  Z dniem  1 5  b. m. w ej­
dzie w życie  urząd pocztow y w P rzegini du- 
chownćj.

K o n k u r s .  —  D nia 1 maja umarł w R zęśni 
polskiśj, pow. lwowskim , pleban obrz. łac. ks. 
M ikołaj de M assyli M oszoro, przeżyw szy lat 
5 8 , z tych w stanie duchownym  3 5 . D o parafji 
tego probostwa należy w 2-ch m iejscowościach
1 promieniu 1 mili 1 2 1 0  dusz. O bowiązki pa­
sterskie pełni każdoczesny pleban.

Prawo patronatu wykonuje każdoczesny ar­
cybiskup lw owski obrz. łacińsk iego . G łów ne  
uposażenie stanowią: 31  morgów 1 5 1 8  sążni 
kw. ról w dobrćj g leb ie i 2 5  morgów 1 1 5 6  są 
żni kw. łąk  w ydających siano słodk ie, dalśj 
kapitał 4 ,0 0 0  w 5 ° /0 oblig. indem n. i państw o­
wych, 15 sągów drzewa opałow ego, a przy- 
tem kilka pom niejszych źródeł. C zysty  dochód  
roczny obliczony jest na 3 9 6  zła. i pokrywa 
tak kongruę plebana 3 1 5  z ła ., jakotćż  w szyst­
kie podatki p lebańskie wraz z dodatkami.

IŁ Tl r s p a p i e r ó w

KRAKÓW, 20 m aja.
% Obligacje indem n. galicyjskie . .  

kupon ubiegły . . .  —24
% L isty  zastawne g a lic y js k ie -----

k upon  ubiegły . . . .  154
% L isty  zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  193 
% L is ty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon u b ie g ły   163
% L is ty  zastawne polskie serja  H .

kupon ubiegły . . . .  163 
% L is ty  zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  204
L is ty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  187
% L is ty  zastawne banku Łip. gal.

kupon ubiegły . . . .  131 
% L is ty  zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  231 
alic. zak ładu  kredyt, ziem skiego: 
51 L%  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 % / L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-Utnie „

Jkcje kolei warszaw sko-wiedenskiej.
galic. Karola-Ludwika . .  

” „  lwowsko-ezern.-jaskiej . .
” banku  dla han. i przem. 80 zła

,osy krakowskie na 20 zła..................
„ b%- (D onau-regulirung)..............
„  premjowe w ęgiersk ie ..................
„  3%  tureckie’ 400 f ra n k ó w -----
,, m iasta S tan isław ow a..................

irebro nowe au str ja ek ie ......................
„  w k u p o n a ch ...............................
„  (obrączkowy rubel) . . . ...........

tubie papierowe rossy jsk ie ...............
'a lary  p ru sk ie ......................................
lu k a t obrączkow y.................................
10-fran k ó w k a .........................................
ium uńskie obligacje 100 tal. . . . . . . .

W IE D E Ń , 19 m aja.
enta austrjacka 5 % ..................

n „ w srebrze 5°/0

L o 8 y :
roku 1839 całe za 100 z ła-----

„ 1839 5/5 „ 100 „  . . .
Yo rząd. z r. 1854 za 250

p łacą  jżądają
Zła. c.lZła. c.

75 50 

70 75

77 50 

92 50 

92 50 

92 25 

77 50 

87 — 

94

94 
216 
144 —

77 50 

72 75 

79 50 

94 50 

94 24 

94 50 

79 50 

89 — 

96

96
220
148

109 — 
108 — 
170 
148 — 
165 — 

5 20 
8 70 

40

zadowe

1S60 całe „  500 zła.
1860 V6 „ 100 »

, 1864 za  100 zła..........

68 —  

72 25

270 — 
270 -  

99 -  
99 — 

117 — 
139 —

25

25 
111 
109 50 
175 
149 50 
168 

5 30 
8 90 

42 —

69 
73 25

280
280
100
100
119
141

W ęgierskie poź. prem. na  100 z ła ..
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła.
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa..............................„  10 „
Salzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizaeyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr. o %  szt. 120zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjaek ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „  80 „

» u węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjaekie . . . .  „  80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku hipotecz. . „  160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „  80 „
L anderbank  V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ......................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjaekie „ 200 „
V erk e lirsb an k ................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. ,
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . .
Kaschau O derberg  200 zł. m .k.
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  e m is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb ah n ..................  200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ . . . .
W ęg. gal. I . Ł u p k .. .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ S

Ł P i e  n i  ę  d  z y .

płacą (żądają 1 1 O
 

»P żądają
Zła. c. Zła. c. A kcje p rz em y sło w e : Zła. c. Zła. c.

91 — 93 — Baugesells. allg. oest. 80 — — — —
— — — „ W ied.........  100 zł. m. k . . — — — —
— ___ „ . . . — Bauverein „ 100 „ „ „ „ — — — —
30 50 31 — K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — — — —
14 50 15 — Masz. wied....................  200 „ „ „ — — — —
19 — 21 — lwow. . . .  „ -----  100 „ * „ . — — — —

Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „ — — — —
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „ — — — —

74 75
99 ,_ 100 _ L is ty  z a s ta w n e :

Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  5 ^  zła. s r . . . 99 25 100 —
„ „ 33 lat los . . .  5 X  w* a * • • • 87 — 87 50

207 — 210 — „ „ gm. 4 0 .........  „ „ 85 — 86 —
284 — 288 — Galic. B anku H yp......... 6 X  w. a ----- 88 50 89 —

77 — 81 — „ B anku W łość. . .  8 X  » * - • • 95 — 95 50
106 — 108 — N ationalbank................ h%  m. k . . . . — — — —
68 — 70 — - .............................w. a -------------- 89 — 90 —
— — — — Węg. tow. k red ............. 5*/2X  n 84 50 84 75

Obligi p ie rw sz e ń s tw a :
200 — 205 _ Arcyks. Albrechta . . . .  100 w.  a. . . . — — — —
— — — _ Alfold F iu m e................ h%  zła. s r . . . 89 50 — —
— — — — D niestrzańskie.............. b%  „ „ . . — — 65 50

948 — 953 — Ferd. N ordbahn...........  b%  m. k. . . . 89 — 90 —
177 — 180 — „ „ „ . . . . . .  h%  zła. . . . 85 50 86 50
100 — 104 — » » ...........  zła. s r . . . 103 — 103 50
180 — 185 — Gal. Kar. L u d ................ b%  „ 101 50 102 —

172 — 175 — » II. em ........................................ h%  „  ---------- i 97 50 98 50
_ — — — „ 1871 I I I .................  h%  „ .................. 94 50 95 50

270 — 280 — Kasz. Oderb................... h%  „ .................. 91 50 92 50
Lwó w.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 X  sr. w. a .. — — — —
— — — — » I I 1867 .............. h%  „ „ „ — — — —

164 — 166 — „ H I 1868 .............. h%  „ „ „ — — — —
— — — — - I V 1872 .............  5 X  „ » „ — — — —

240 — 245 — Mahr. Sch. C entral___ h%  „ „ „ — — — —
185 — 190 — Siebenbiirgen I ............ h%  sr. w. a .. 88 — — —
— — — — Siidbahn (Lom bardy). „ „ „ 108 50 109 25
2180 2205 T heissbahn....................  h%  „ ......... — — — —

218 — 210 — W ęg.-galic. Lupkow. . 5 X  ■ „ „ — — — —

164 — 166 — „ N ordostbh.. .  300 b%  „ „ „ 81 — 81 50
147 — 149 — „ O stb ah n . . . .  300 5 X  „ „ „ 73 50 74 — '

163

330 335 WARSZAWA, 17 maja. Rrs. k. Rsr. k.
— — — — Listy zastawne serji 1. 4 X .............. 94 25 95 25

187 — 189 — »ł r> „ 2 .  .......................... 93 40 93 70
220 — 222 — kupon ub ieg ły ......................... 1 61% — —

— — — — „ n o w e ....................  b % .......................... 93 40 93 70
— — — — kupon ub ieg ły ......................... 2 01% — —

132 — 134 — „ likwidacyjne . . . .  4 % .......................... 78 75 79 05
111 *T“114 — kupon u b ie g ły ....................... 1 84% — —

g ospodars tw o  przem ysł i Handel.
W ie d e ń , 19 m aja .—  Na targ dzisiejszy do­

stawiono 2 6 7 2  w ołów , a i  n a n -wicie: z Galicji 
1 8 2 6 , z W ęgier 7 8 2 , z  N iem iec 6 4 . P łacono  
za centnar 3 4  —  3 4 ^ 2 , lepszych  3 5 , za naj­
lepszych 36  z ła .;  w szystk ie szybko sprzedano.

Ostatnie wiadomości.
W to r k o w a  Gaz. wied. z a m ie s z c z a  m ia ­

n o w a n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  r a d z c y  n a m ie ­
s tn ic tw a  g a l ic y j s k ie g o  F il ip a  Z a l e s k i e ­
g o  r a d z c ą  m in is te r ja ln y m  a  r a d z c y  m a ­
g is tr a tu  lw o w s k ie g o  J a n a  L i d i a  s e k r e ­
ta r z e m  m in is te r ja ln y m  d o  u r z ę d o w a n ia  
p r z y  m in is tr z e  dr. Z ie m ia łk o w s k im . 1

Nowa Pressa n ie  p o s ia d a  s ię  d z is ia j  z  r a ­
d o ś c i : „ s ta r z y 44 w ie r n o k o n s ty tu c y jn i  o d ­
n ie ś li  z w y c ię z t w o  n a d  „ m ło d y m i14, a n a  
g ie łd z ie  n ie  o g ło s z o n o  w c z o r a j  ż a d n e g o  
n o w e g o  b a n k r u c tw a . N ie  z a z d r o ś c im y  c e n -  
tr a lis to m  t a k i c h  tr y u m fó w .

K ursa.— W iedeń  2 0  maja godz. 4  m. 3 0 . m. 
4 ° /0 zjednocz, d ług państw a banku 68 .-—. —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .7 0 .— L osy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 1 .5 0 . —  Akcje banku 9 5 0 .5 0 .—  
Akcje kredytow e 3 0 0 .— . — L ondyn 1 0 9 . — .—  
Srebro 1 0 9 .5 0 . —  D ukat — . — . —  Lom bardy  
1 8 7 .— . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 4 2 . — . —  Akcje  
franko-au str .112 .— . —  N apoleony 8 .7 3 -— . —  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 8 . — . — Akcje  
kolei lwow. czem . 1 4 6 .— . —  A kcje ko lei półn . 
wschodniśj 1 3 0 . — . —  A kcje banku związków. 
1 0 8 . — . —  O blig. indem n. gal. 7 4 .5 0 . —  Akcje  
banku wied. dla obrotu 1 8 6 .— .— A kcje anglo- 
banku 2 4 2 . — . — A kcje kolei rząd. 3 3 0 .— . —  
K olei siedm iogrodz. — . — . —  K olei Rudolfa  
1 6 0 . — . —  Tram way 2 7 5 .— . Banku budowy  
1 5 4 , — .—  A kcje kolei wschodniśj 1 1 1 .— . —  
Akcje banku anglo-w ęg. 8 4 .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 8 2 . — .—  L osy  tureckie 7 0 .—•.—  L osy  
premj. węg. 9 0 .5 0 .—  A kcje kolei bogum ińskiśj 
— . — . —  Akcje kolei ces. E lżb iety  2 4 0 .— . —  
Akcje kolei półn . zachodu. 2 1 2 . — . —  Akcje  
franeo-hungaria 69 . — . —  O gólny bank austr. 
2 2 8 .— . —  A kcje now ego w iedeńskiego tow. 
Tram way — . —  •

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Obfity i od wielu la t wzięty

Skład Zegarków

—  IH. HERZA
zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 

platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,
poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczna gwarancyą we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 ru b in am i.. .  • ____ 10— 13 fl.

„ „ z  obwódką złotą i spręż. 13— 15 „
n v damski      .• . . .  13— 18 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą . . .  16— 17 „
* „ z  kryształ, szkłem . . . .  14— 17 „
„ anker z 15 rubinam i .................  16— 19 „
n „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
n „ z  podwójną kopertą . . .  18—23 „
» n » lepszy 24— 28 „
„ „ z kryształ, s z k łe m   18— 25 “
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 2g—30 „
,  Cylinder re m o n to a r .................. 22— 26 „
„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28—35 „ 
„ „ z  podwójną kopertą . . .  36—40 „
„ „ z  kryszt. szk łem   30— 36 „
„ anker armee-remowtoirs ..................  38—45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 „
„ „ em aliow any    ........... 30—36 „
„ u ze złotą kopertą wewn  35—40 „
„ „ emaliow. z brylantam i . . . .  40—48 „
r „ z kryształ, szkłem  • . . .  32—45 „
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  4 0 - 4 8  „
„ £ emal. z b ry lan tam i.................. 50— 65 „
p „ anker z 15 rub in ..................... 38—44 „
„ „ bardzo elegancki . , , .............4 5 —60 „
» „ z  podwójną k o p e r tą   55— 65 „
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120 £
„ anker z kryształ, szk łem . 45—75 v
„ damskie zegarki ankrow e „ . 40—48 „
„ „ anker z kryszt. szkłem . . .  45—60 „
n „ z podwójną k o p e r tą   50—60 „
,  remontoirs 70, 80, 90— lOo"
„ „ z  podw. k o p ...  100, 110, 120— 150 „

R em ontoary dla myśliw. i dla rzem ieśl­
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z godzinam i..................................... 7
„ £ same zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za­

palania św iecy.............................. 14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych.................................. 12, 13— 14 „
Przenośne zegary dla kontrolow ania strażników .

na 6 stacyj, w erk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie w y r ó b ..................  40—48 „

Takie same nieprzenośne na jedną staej ę 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiej formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr. ‘
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 

70 do 100 złr.
Pendułowe zegary  w łasnej fabryki z 2-letnfem 

poręczeniem.
Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
B ijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl.

Reparacye uskutecznia się najstaranniej. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto­

wą lub za poprzedniem przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające się , ponatychmiastowem odesłaniu, wymie­
n ia  się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

§ )^ *  Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie m oje zegarki są najlepszego gatunku, 

i  dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnej ta ­
niości i trwałości. 3838(40-50)

A & R O N O M
z szkoły Czernichow skiej, kawaler, przeszedłszy 
praktyczną naukę w wzorowem gospodarstwie po­
szukuje od św. Jan a  stosownej posady. Łaskaw e 
zapytanie prosi adresować lit. J. S. Szpitalna ulica 
w handlu pod Nr. 389 w Krakowie. (4330 3-3)

S I
Dr. Medycyny i Chirurgii, Mag. Akuszeryi

leczy choroby dzieci i kobiet 
ordynuje od godz. 3 — 4 przy  ulicy Grodzkiej 
1. 87 na I I  piętrze tymczasowo — od Czerwca zaś 
przy ulicy Floryańskiej w domu W. N itscha pod 

1. 347 na I  piętrze. (4344 3-3).

ZELAZNE M IN ER A LN E W O D Y , n a jd a w n ie js z e  
i na jboga tsze  w  św iec ie ' w  że lazo . — Sezon  
wód-Od i “  m a ja  do  3 1 "  p a ź d z ie rn ik a . — P ięk n y , 
w r.ów  w y s tro jo n y  b u d y n e k  d la  k ą p ie li.  — O siem  
ź ró d e ł,  w ia d o m y c h  sw o im i w ła sn o śc iam i, w y le -  
c za jąp e  a n em ii, b la d a cz k i, k o n su m p cii, n ie p ło d ­
n ości, d z iec in n e  c h o ro b y , c h o ro b y  ż o łą d k a ,  ócz, 
u ry n o w e g o  k a n a ła ,  p ę ch e rzo w y  k am ie ń  i  t .  d 
PY SZN E K A ZIN O . S a lo n y  d la  k o n w e rsa c ij i g ie r 
dozw olonych . Bale i ta ń c u ją c e  w ie c z o v y .— T e a tr . 
—  K o n certa  p odczas  d n ia  i w ie czo rem . H o te li, 
re s ta w rac ii i k a w ia rn i p ie rw sz e g o  rz ę d u . P o lo ­
w a n ie , p o łó w , vyb , s trz e la n ie  do  c e lu . A rd e ń sk ie  
k o n i. W ie lk ie  w y śc ig i. —  S te e p le  c h ase . — 
S p rz y ja ją c a  d la zd ro w ia  m ie jsco w o ść ; p rz e ch a d ­
z k i i oko licy  z n am ien ite ./  K o m u n ik a c h  s c a łą  
E u r o p ą  za p o m o cą  że lazn e j d ro g i. T e le g ra f .

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zapraw iania wszelkich podłóg.

Ten najkorzystn iejszy  wynalazek odróżnia się 
od wielu do zaprawiania używanych lakierów 
szczególnie przez to, że skutkiem  nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem , pasta n ab rała  właściwej ciągłości, 
co zapewnia jej trwałość, przeto podłoga n ia  za­
prawiona urąga wszelkim zniszczeniom , a  przy 
jakiejkolw iek staranności k ilka  la t pozostaje pię 
kną. — Cena pudełka wraz z objaśnieniem złr. 
1.30. — Główny Skład dla Galicyi w Krakowie u 
p. Józefa Goldwassera n a  Stradomiu w domu p. 
Deichesa. 4229(8-12)

Główna wygrana
złr. 9 5 0 0 0 0  złr.

Najmniejsza w ygrana 175 z łr. 

cL. 3 czerwca 13*73
odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król. 

austrjackiśj z roku 1864 w kwocie 
190 milionów 983.000 złr. 

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie wielkie w ygrane: 350.000 —' 
330 000 — 300.000 —150.000 
50.000, — 35.000,— 30.000, — 
15.000 — 10.000 — 5000 — 
3000 — lOOO, 500, i td ., zaś 175 
złr. jako  naj m niejsza w ygrana każdego wy­
ciągniętego losu.

Żadna inna lo terja  nie daje takich szans 
ja k  ta  i nastręcza każdem u sposobność m ałą 
w kładką wygrać 350.000 złr.

Los jeden  z num erem  serji i losu kosztuje 
3 z łr ., trzy losy 5 złr., siedm losów 10 
z łr . , 15 losów 30 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankow aną prze­
syłką kwoty, wykony wuj e się prędko, su­
miennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
w ygranych przesyła się każdem u udział bio­
rącemu bezpłatnie i w ypłaca się natychm iast 
wygrane. Raczy się więc każden, k tóry  ma 
c h ę ć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlowego

J. Breycłia
we Frankfurcie nad Menem 

4350(2-5) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.
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Zabawki i gry towarzyskie.
Uwzględnia się przy tern każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie, nie masz w W ie­

dniu drugiego han d lu , w którym  sprzedawano towary w bardziej urozmaiconym wyborze i po cenach 
tak  dostępnych. Rozmaite interesujące gry pouczające dla młodzieży szkolnej;, jako  też ogromny wy­
bór nowych zajm ujących gier towarzyskich dla dzieci wszelkich la t itd. itd.

" - - - - - - -  ĝ561 5-^

80.

1.
50 3.

Vienne. X.
pour les a r ts  industriels 

PlaitUsengasae 5 , au premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et Moquettes.

Rideauy tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

S pecia lite  de broderies e t  applications artistiques, T ap isseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation euir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pciur salles de bains et carrelage. 

Entree librę des magasins.
W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność lrapiecka i artystyczny gust. 3755(47-78)
XI- Plankengasse 5, na lem piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province,
K a i

Przepysznie wystrojone lalki 1 sztuka cent. 
30, 50, 80 złr. 1, 2, 3, 4.

L alk i nie ubrane 1 sztuka 10, 20, 30, 40, 
50, 80 cent. 1, 2 złr.

Mechaniczne lalki biegające i głos wydają­
ce, poruszające głową, rękam i i nogami 1 szt. 
70, 90 cent. z łr. 1.20.

Gry w lotto i tombolę po cent. 20, 30, 50.
Młot i dzwonek cnt. 10, 20, 30.
Domino cent. 20, 30, 50, 80.
Piękne szachy z figurami złr. 1 .30, 1 .50 , 2.
Kręgle cent. 10, 20, 40, 60, 80.
Gry cierpliwości cent. 20, 30, 40, 60, 80 złr,
Pudełka z budowlami et. 20, 40, 60, 80 zł. 1,1
Gry kubus ct. 30, 60, 70, 90 złr. 1 .20, 2.
P udełka  do roboty ct. 60, 80 złr. 1, 1 .50, 2.
Fortepianiki po złr. 1 .50, 2, 3, 4.

Kotły, trąby, bębny, skrzypki, gitary, melo- 
dium, kobzy, harm onijki, dzwonki i inne instru- 
m enta bardzo tanio.
f e . Zabawki dla niem owląt z drzewa i kauczu­
ku cent. 15, 25, 30, 50.

Rozmaite zw ierzęta ze skóry cent. 5, 10, 20, 
do złr. 1.

Zwierzęta zupełnie naturalnie odrobione ct. 
50, złr. 1 do 2.

Inne zabawki w 1060 sztuk do wyboru ct. 
10 do złr. 4.

Gry towarzyskie od ct. 30, 50 do złr. 2.
Najnowsze książki z obrazkam i dla dziewcząt z 

tekstem  i bez tegoż 1 sztuka ct. 10, 15, 25, 45 
65, 80 złr. 1.

Bez żadnego nauczania, dzieci zabawiając się mo­
gą nauczyć się czytać za pomocą nowych pu­
dełek do czytania z obrazkami 1 sztuka 1 złr.

Zabawiając m ożna dzieci nauczyć rozmaitych ro­
bót ręcznych za pomocą nowych szkółek robo­
czych, 1 sztuka ct. 80, złr. 1 .20, 2, 3.

Globusy sztuka ct. 50, 80 złr. 1, 1.50, 2.
L aterna magica, zwana latarn ią  czarnoksięz- 

ką, najprzyjem niejsza rozryw ka dla młodych i 
starych 1 sztuka z 12 obrazkami, ct, 65, 80 — 
złr. 1.50, 2, 3, 4 do 5.

1 m ały gazowy instrum ent szklany zwany 
cudownym ptakiem , za pomocą którego do złu­
dzenia można naśladować śpiew każdego ptaka, 
ta wielce zajm ująca zabaw ka kosztuje tylko 
25 cent.

Angielskie pudełka z narzędziam i, napełnio­
ne wszystkiemi narzędziam i w domu używane- 
m i; 1 pudełko złr. 1, 1 .50, 2 ,2 .5 0 , 3 ,4 , takież 
same dla dzieci ct. 25, 35, 60, 80 złr. 1.

Doskonałe froeblowskie gry dla samoistne­
go zajęcia w wielkim wyborze, dla chłopców i 
dziewcząt wszelkiego wieku 1 gra  ct. 80, złr. 
1.50, 2^50, 3, 3 .50 .

D rukarnie kom pletne z alfabetam i i narzę­
dziami dla dorosłych dzieci ct. 85, złr. 1 .20 , 
1 .80, 2 .50 , 3, 4 do 5.

i P i ę k n a  książeczka do znaczenia i wyszywa­
nia z 30 nowemi wzorami za 5 ct.

Inne pouczające gry w wielkim wyborze.
Rozmaite zabaw ki w pudełkach spakowane w 100 

rozlicznych rodzajach do wyboru, dla dziewcząt 
i chłop ców za sztukę 10, 20, 40, 60 ct. złr. 1, 2, 

Zdumienie i rozrywkę
sprawiają nowe salonowe ognie sztuczne, nie wy­

dające żadnego przykrego zapachu, w bardzo u- 
rozmaiconym wyborze, sztuka 3, 5, 8, 10, 15 ct.

f i ^ , .  Piecyki, kuchenki, stajenki, sklepy, pokoje, 
salony, wszystko zaopatrzone w sprzęty lub 
bez nich.

Dziecinne tea tra  35, 60 ct. 1 .20 złr.

Skarbonki 10, 20, 30 cnt.
Gra metamorfoz ct. 20, 4 ’, 60, 80.
R uletka ct. 35, 50, 80 złr. 1.
Myszki z przyrządem do biegania ct. 60.
Kolej żelazna z pociągiem złr. 1.50, 2, 2,80. 
Dziecinne zegarki bijące ct. 35.
Inne gatunki ct. 10, 15, 20, 30, 40.
— * Pistolety, karabiny i broń strzelająca 1 szt. 

ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1 .30 , 1.50.
Szable blaszane ct. 20, 30, 40, stalowe ct.

90 złr. 1.30.
W ielki wybór zabawek m agnetycznych pły­

wających w wodzie w kierunku m agnesu 1 pu­
dełko ct. 15, 20, 30, 50, 80.

Serwisy porcelanowe do kawy, herbaty 1 je ­
dzenia, według wielkości ct. 60, 80, złr. 1, 1.50
2, 2.50.
19- Bardzo interesujące i zabawne dla każdego 
wieku są nowo całkiem  urządzone skrzynki cza­
rodziejskie. Je s t zwłaszcza jedna  śliczna kaset­
k a  z rozmaitemi nader skomplikowanemi czaro­
dziej skiemi przyrządam i; a  wszystko z dokła- 
dnem wyjaśnieniem , ta k , że każdy ze wszelką 
łatwością wykonywać może najpiękniejsze cza­
rodziejskie sztuki a  la profesor Bosco. 1 kaset­
ka, stosownie do ilości aparatów  złr. 1 .4 0 ,1 .8 0  
2 .30, 2 .80, 3.50.

Ziemia i je j m ieszkańcy, zabaw ka bardzo 
zalecająca się dla dzieci ju ż  dobrze pojm ują­
cych; jestto  pudełko zawierające dokładnie we­
dług praw ideł odrobiony globus tudzież wszyst­
kich mieszkańców św iata w ich narodowych u  
b iorach, kolorowanych; pod każdym  nazwisko 
w 3 językach, kosztuje tylko ct. 35.

Zwierzęta skórą pokryte, bardzo trw ałe, 1 
sztuka ct. 30, 50, 80, złr. 1, 1 .50, 2.

Rozmaito zwierzęta z naturalnym  głosem 
ct. 50, 80, złr. 1, 1 .30 , 1 .50 , 2, 2 .50.

Z blachy bardzo trwało wyrobione i pięknie 
pomalowane powozy, kabryolety, kocze, nakry, 
komfortable i inne pojazdy, wszystkie z końmi 
ct. 30, 50, złr. 1, 1.50.

W iedeńska kolej żelazna konna, koleje że­
lazne i statki po ct. 50, 80, złr. 1, 1 .50. t

Fotograf, wesoła gra, przy którćj rzeczywi­
ste portrety wykonywać m ożna 1 sztuka z wy­
jaśnieniem  ct. 20, 40.

Przybory do pisania i rysunku. — Każde 
dziecko bez wszelkich wiadomości przedwstęp­
nych może prędko nauczyć się pisać i rysować. 
Jeden  przybor oddzielnie dla każdego przed­
m iotu et. 40, 60, 80.

G ra rycerska ct. 50, 80.
Gra wyścigowa ct. 90, złr. 1 .30 .
Gra zapytań i odpowiedzi bardzo komicz. ct. 10. 
Najnowsze pistolety wiatrówki ct. 20, 30, 70. 
K arabiny odtylcowe ct. 40, 80, złr. 1.20.
Szable blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, złr. 1.

Mały wojownik. Kom pletne bardzo piękne 
uzbrojenie składające się z 1 szabli, z pochwy,
1 karabinu z bagnetem , 1 ładownicy, 1 czaka, 
wszystko razem  złr. 1 .20, w najlepszym  gatun 
k u  z łr. 2 .50 , 3 .50 .

Najnowsze wesołe zabawki. 1 połapka na 
dziewczyny 5 ct. Kogo świerzbi ten  niech się 
podrapie, 1 sztuka, drapaczki po grzbiecie ze 
zwierciadłem ct. 20.
0 ^ .  Nowa zabaw ka Csinelle, z m echaniką, b a r­
dzo upodobana przez m ałe dzieci 1 szt. średniej 
wielkości ct. 25, 45; większy gatunek  ct. 65. 
tik- Zabawne cygarniczki przedstawiające szewca 
przy roboczym stole, który  gdy sią z cygarnicz­
ki pali, porusza rękam i i nogami 1 szt. 60 ct.

Mały czarnoksiężnilr.
Zapomocą poniższych przyrządów czarnoksięskich m ożna pojedyncze osoby, lub naw et całe 

towarzystwa zabawić w sposób nadzwyczaj zajm ujący. P rzyrządy te są w tak  zdumiewajay sposób 
skombinowane, że tylko posiadacz ich je s t w stanie ogtądać rozm aite sztuki za pomocą ich wyko­
nywane; osoba niewtajem niczona może całe godziny nad niemi łam ać sobie głowę nie|d.oszedłszy do 
żadnych rezultatów. — Do wszystkich aparatów  dołącza się wyjaśnienie.
W ysadzić place przez każdy kapelusz. 1 szt. ct. 35.
Zniknięcie monety, ct. 25
Czarodziejski młot. Za każem  udrzeniem  znika 

jeden przedmiot 70 ct.
Kieszonkowe krzesiwo: kto je  otworzy otrzyma 

dukata, 45 ct.
2 K ubki; w jed en  wkładam cośkolwiek, gdzie to 

stę znajduje? 80. ct.
Kłopotliwy nosigrosz, zawsze pełen pieniędzy i zaw­

sze próżny 20 ct.
Ja jko  Kolum ba, kto je  postawi? 85 ct.
Gra karciana. Gdzie karta  m a się ukazać? 65 ct.
Tańcujące karty  40 ct.
Jedna  k a rta , a  jednak  nikt je j nie zna 40 ct.
Czarodziejska butelka nie wyczerpane źródło, z 

którego sześć gatunków napoju nalać m ożna , 
1 sztuka 3 złr. 50 ct.

Moździerz czarowniczy, w którym  wszystko tłuc 
i niszczyć można np. zegarki, szkło iid. złr 2.50

Czarodziejskie kości, padające na  kom endę 50 ct.
T akież same podwójne złr. 1.30
Pudełko eskamotera, w którem  wszystko znika i 

na  zawołanie wszystko powraca do życia 4 złr
M agazyn wstążek w ustach 25 ct.
P rzyrząd rozm nażający złr. 1.20.
Nauczę karty  tańczyć. 50 ct.
U rna z kośćmi, czyli tajem nica odgadywania, 70 ct.
Czarodziejskie kule. Sześć wielkich ku l m ożna 

zmienić w jedną, 3 złr.
Przyrząd do p isania; ale gdzie atram ent? 50 ct.
Samobójstwo sztyletem, 20 ct.
Jak i to kolor? Czerwony i zielony, gdy się połączą, 

żaden z nich, 80 ct.
Niezniszczony sznur; rozcina się go erzed publicz- 

nośzią, a  jednak  je s t cały, 65 ct.
Czarodziejski lejek, lub sposób zrobienia niemo- 

żebnego możebnem, 60 ct.
Skarbonka, ale gdzie pieniądze? 25 ct.

Je st jeszcze wiele innych przyżądów, lecz te z b raku miejsca nie mogą być tu  wymienione. 
Mnóstwo innych zabawek i gier towarzyskich, których wszystkich nazwać nie podobno po wy­

żej przytoczonych cenach, wyłącznie i jedynie otrzymać m ożna w składzie niżśj podpisanym. Cenniki 
bardzo zajm ujące wydają się bezpłatnie.

Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrasse, 26 .
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E D Y K T .
C. k. Sąd powiatowy w W adowicach czyni wia­

domo, że realność Numer domu 411 st. 256 now. 
■w W adowicach położona, do m asy spadkowej ś. 
p. Joanny  Bobrowskiej, należąca w skutek  prośby 
spadkobierców prawnych w drodze dobrowolnej 
publicznej licytacyi w dniu 29 Maja 1873 roku 
jak o  na drugim i ostatnim  term inie w godzinach 
sądowch najw ięcej ofiarującemu sprzedaną zosta­
nie. Cena wywołania wynosi 5500 złr., od której 
w górę licytować się zacznie. — Dalsze warunki 
licytacyi w registraturze sądowej przejrzeć mo­
żna, które i przed licytacyą ogłoszone zostaną. — 
Chęć kupienia mających na te licytacyę zapra­
sza się. ’ (4327 3-3).

Wadowice dnia 9 M aja 1873 roku.

Sprzedaż bydła bodowego.
W  dniu 29 maja r. b. o godz. 11 przedpołudniem odbędzie się 

na arcyksiążęcym folwarku Lipowa 2 mile od stacyi kolejnej Bielsko 
oddalonym, sprzedaż licytacyjna około 20 Sztuk baranÓW ze Stadniny 
czystej rasy angielskiej Southdown.

Stadnina ta pochodzi od lorda Walsingham w Mertonhall i zostaje 
prawie corocznie z tego samego źródła ukompletowaną i odświeżaną. 

Równocześnie odbędzie się sprzedaż licytacyjna około 15 Sztuk
buhajków czystej rasy holenderskiej

Takowe hodowane są od zwierząt tak pod względem rozpłodu 
jako też i mleczności odznaczających się.

Dyrekcya dóbr galicyjskich Jego ces. i król. Wysokości

Arcyksięcia ALBRECHTA w Żywcu.

Terno i Terno!!!!
Dalsze dowody niezrównanych kombinacyj gry 

w loteryę astronom a E. Lehmanna, Berlin F ran k ­
furter Allee.

Jestem  ju ż  teraz- szczęśliwy, wygrawszy 
I Secco-Terno za pomocą słynnych Pańskich kom- 
binacyi gry i t. d. (4343 3-4).

Z a d r a .  12. 5. 73. B. Angeli.
. . . .  Pańskie instrukcye loteryjne okazały się 

‘wyborncmi w każdej grze i t. d. Pańskiej wied/.y 
zawdzięczam ju ż  I Terno i 3 Ambc-Solo i t. d.

O p a w a . 9. 5. 73. L. Schmidt.
* Powyższe kombinacye otrzymaó m ożna od 

pom ienionego Pana  za zwrotem kosztów 2 fł. aw. 
i zobowiązaniem się odstąpienia wygranej.

_ Dna i gościec
mogą być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jes t

„  G o ś ć c o w a  w a t a  “  3 3 r a  F a t i s o u ’a
szczególnie stosownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rękach i kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cała 
paczkajpo  70 kr. — pół paczki po 40 cent. — W  Krakowie w aptece Ś tockm ara. 3054(3-12)

oooo®ooo*ooo«ooo«oo6@@o0*0000

WszBl t i e  Towary Korzenne,  I
Delikatesy, angielskie Sucharki, najwyborniejsza Herbata kwia- 
towa i Czarna, Rum Z Jamajki, weszelkie gatunki najlepszych I g  
win krajowych, prawdziwy B o r d e a u x  i Wina reńskie, francus- 
kie wina szampańskie sprzedaję Szanownym Odbiorcom w każ- 
dej ilości za gotówkę po cenach, jakie liczę kupcom w kraju 
naszym do rozsprzedaży za rzeczone towary nienagannej jako- w  
ści, pobierane z mojego Magazynu. (Prawdziwy Bordeaux 1 złr. 
25 ct. i 2 złr., prawdziwe wino reńskie złr. 1 ct. 50 i złr. 2). 

Heczepecze z południowej Francyi, suszone do wybornych 
sosów; francuskie jabłka obrane z łupin i suszone do kompotów. 

Proszek trawiący, najlepszy i doświadczony środek prze­
ciw złemu trawieniu, tudzież przeciw wszelkim uciążliwościom 
żołądka i podbrzusza, żgadze i t. p. 

Oliwa prawdziwa czysta, najlepszy a przeto też najtańszy 
środek do smarowania wszelkich maszyn, ponieważ części skła­
dowe maszyn nie zanieczyszcza, a dlatego też nie niszczy. 

Sól glauberska, najlepszy środek do czyszczenia koni i by­
dła rogatego po skończonem obecnie karmieniu w stajniach — 
jest tani i zawsze u mnie na składzie.

Polecając się łaskawym zleceniom

O. T. Winckler
S k ła d  h u r to w n y  w e Lw ow ie. 

300* 0000000* 0008000* 000*00000

1X1

Pomimo podwyższonej zapłaty robotników i ceny m ateryj mogę przecież przez wielkie wcze­
sne zakupno podawać tak  niskie ceny ja k  przeszłego roku.

Damskie cieniste chrony (en tout cas)Wiosenne chrony.
sztuka z m a te ry i ................................centów 50

„ z najlepszej jedw abnćj m ateryi
różnych kolorów . . . .  złr. 1 .20 , 1 .50 

„ takie same z jedw .pod. złr. l.SO , 2 .30  
„ najpiękniejsze, z garnirowaniem

lub bez niego złr. 2 .70 , 3 .20 , 3 .80
W ielkie chrony od słońca.

szt. z m a te ry i ..................................cent. 80, 90
„ najw iększe............................ złr. 1 .10 , 1 .20
„ z angielsk. bawełnianego atłasu,

bardzo modne  .............................. złr. 1
„ takie zame podszyte..................... złr. 1 .40
„ alpakow c, niezniszczona angiel­

ska m ate ry a ..................................... złr. 1 .50
„ największe podszyte  złr. 1 .80
„ z najlep. Iugduń. jedw ab, m ateryi 

we wszelkich modnych barwach 
podług w ielkości .złr. 2, 2 .50,

1 „ takie same podszyte . . . . z ł r .  2 .90 ,
3.80 , 4 .20.

1 „ w najlep. gatunkach z garnir. lub
beż n i e g o ........ złr. 4 .50 , 5

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach

najw iększy gatunek, z modn. jvysok. laskami.
1 szt. z m ateryi a lp ak o w e j..............złr. 1 .80, 2

2.80
3.40

5 .50

5 .50

1.80
2 . 2 0
2.40
3 .—

z m ateryi alpakowej bogato gar-
n iro w a n e .............................. złr. 2 .40 , 2 .80

1 „ z atłasu  wełn., bardzo pięknie, bo­
gato garn iro w an e .......................złr. 2, 2 .50

Największa elegancya!!
Rotundowe chrony z najlepszej m ateryi jedw a­

bnej lub atłasu  na rok  1673.
1 szt. ozdobne na w io sn ę .................. złr. 3 .50 , 4

„ „ wielkie .złr. 5 .50 , 6
„ z m odna laską dla chodzących w

górzystych okolicach................ złr. 6, 6 .50

H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m u j ą  r a b a t .
Fabryczny skład ma

wielkie, z angiel. wełn. atłasu  ma 
jącego połysk jedw abn. atłasu  złr. 1 .50
Takie same podszy te .....................złr. 1 .90
z ni (‘zniszczonej angielsk. m ateryi
a lp akow ej............................    złr. 1 .80
takie same podszyte....................... złr. 2 .40
z dobrej, ciężkiój jedw abnej ma­
te ry i...................................złr. 4 .50 , 5,

Męskie cieniste  chrony.
1 szt. z dobrego wełn. a tłasu    złr.
1 „ „ „ podszyte „ ■
1 „ angielskiej a lp ak i...........................  „
1 „ „ podszyte------  „

Chrony — Gisela — zwane.
3XTajziow aze n a  r. 1873. 

Chrony z najlepszój jedw abnej m ateryi, boga­
to, gustownie, modnie i z najw iększą elegan- 

cyą ozdobione, 
szt. chroń wiesenny . . . złr. 3 .50 , 4 .— , 4 .50  

„ wiel. chroń od słoń. „ 6 .50 , 7 .50 , 8 .50
Chrony z najlepszego surowego jedwabiu, 
szt. wielkie bez garn ir o wan. złr. 4 .— , 4 .50  

„ z bogatem „ złr. 5 .50 , 6 .50
Chrony od deszczu, 

szt. zwyczajne, wielkie . . . z ł r .  1 .30  do 1 .90 
„ z niezniszcz. angiel. włosień, mat. 

podobnej dc jedw abnej ' m ateryi
złr. 2 .50 , 3, 3 .50 , 3 .80. 

„ z najlepszej angielskiej m ateryi
(krzyż, rob.) złr. 3 .3 0 ,3 .8 0 , 4 .20 , 4 .8 0  

„ z nsjlepszego luhduńskiego jedw a­
b iu ................................złr. 5, 5 .50 , 6, 6 .50

„ z najlep. gatunku zir. 7 .50 , 8 .50 , 9 .50  
„ z najlep. gatu. z jedw ab, m at. złr. 7, 8
„ o 12 drutach, n a j le p s z e  złr. 9 .50
„ non plus u ltra  jedw abna m aterya 

(angielska podwójna m aterya) 2- 
kolorow e..................... złr. 9 .50 , 10.50, 12

(4272 5-28)

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Hr. 26,

1

czyli

„Gorczyca w arls:uszacłi.“
NA SYNA A/S M Y

przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe, m arynarkę cesarską
i m arynarkę angielską.

Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzym ać z łatw ością 
i w krótkiśj chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstw a, je s t  to 
zadanie , które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. B o u c h a rd a t, (Annuaire de thórapeutiąue 1868, pag. 204).

D la uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony by ł podpisem  właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną je s t instrukeya 
w języ k u  polskim.

Dostać można u  wynalazcy 26 rue Vieille du Tempie w Paryżu — w KRAKOW IE w aptece 
p. W iktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych m iast Europy.

HANDEL
M A K S Y M I L I A N A C A R O

w Krakowie ulica Kanonicza Nr. 125
poleca

PORTLAND CEMENT
gips, tekturę, smołowiec i ceratę

do wykładania podłogi. 4076 ?)

6000mi świadectw
uwieńczona

S U G A R  P E A .
Kaszlu i chorób płucnych 

już nie ma.
Jedynie pom aga tylko przez J. Pocztę w yrabia­

ny i słynny w świecie groszek cudowny. W edług 
zdania wielu sławnych panów lekarzy  i professo- 
rów, jes t mój powszechny środek (Sugar Pea) n a j­
lepszym lekiem dla kaszlących i chorych na płu­
c a , gdyż po użyciu tego cukrzanego groszku (na- 
zvanego cudownym groszkiem ) z pewnością ka ­
szel usta je , flegma odchodzi i płuca się wzma­
cniają. — Groszek ten cukrzany leczy wszelka 
chrypkę i cierpieni a w szyi. Cena pudełka 50 Ct.

Zamówienia przyjm uje J. Pocz ta  „Fabryczny  
Główny Skład  “ w Wiedniu K arn tn ere trasse  N. 40  
(wchód a Caciliengasse, N. 1).

Na Galicyę Główny Skład u p .  J .  G - o l d -  
w aasera w Krakowie na Stradom iu w 
domu Deichesa. 4199(9-12)
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C. k. uprzywil. galicyj. kolej Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE.
Z dniem 13 Maja r. b. aż do dalszego rozporządzenia zaprowadza się

ruch towarowy związkowy
między większemi stacyami południowo-rosyjskich kolei z jednej strony i 
koleją Karola Ludwika, jako też koleją północną cesarza Ferdynanda z dru­
giej strony pod nazwą:

„południowo - rosyjsko - austryjacki“,
zaś między większemi stacyami południowo-rosyjskich kolei z jednej stro­
ny i górno-szląską koleją, jako też Berlińsko-Szczecińską koleją z drugiej 
strony pod nazwą:

południowo rosyjski - północno niemiecki1
Stacye, które do tego ruchu związkowego są przyłączone, jako też doty­

czące bliższe szczegóły powziąć można z dotyczącego regulaminu i taryf, 
które nabyć można w dyrekcyi ruchu we Lwowie, w naszych stacych związ­
kowych, jako też w ekonomacie naszej jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu.

LWÓW w  Kwietniu. (4352 1-3).

Dyrekcya ruchu.

Ostrzega się
o, komu na tem zależeć może, że najęty 

przez p. Andrzeja Szewczyka sklep w domu pod 
1. 18 - pod Kanarkiem " w rynku głównym w K ra­
kowie, nie może wedle osnowy dotyczącego kon­
trak tu  nikomu być podnajęty. (4353 1).

Kasper Zubowski.

DWORSKI
W  KRAKOW IE 4209(-?>

r t y n e l i  G r ł ó w n y  I i .  1 4 ,
utrzym uje na  składzie

świeżą krowiankę
s ty ry jsk ą  i czernichow ską.»tyiyjaiią i uzci muiiuwsuą.

O K U L l
miewać, termin losowania z b l i^Ponieważ 

źa się. przeto Dyrekcya uprzejmie 
uprasza wszystkich PP . akcyonary- 
uszy i korespondentów Towarzy­
stwa, którzy należności za akcye 
dotąd nieuiścili, ażeby takowe ra­
czyli nadesłać w jak najkrótszym 
czasie, a to celem otrzymania sta­
nowczej wiadomości co do w ysoko­
ści funduszu, który ma być prze­
znaczony na zakup w r. b.

Ostateczny termin do przesyłek 
oznacza się na 10 Czerwca r. b.

Dyrekcya T ow arzys tw a Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

(4322 3-3).

Dr. L. G. Kraus

Do wypełnienia dziur w  zębach
nie ma skuteczniejszego i lepszego środka nad plombę do zębów c. k. nadwornego dentysty 
d ra  J. G. Poppa w W iedniu, m iasto, Bognergasse Nr. 2, którą może sobie każdy sam ja k  
najłatw iej wetknąć do dziirrawego zęba, k tó ra  się ściśle spaja z szczątkam i zęba i dziąsłam i 
chroni ząb od dalszego psucia się i uśm ierza ból.

Anaterynowa pasta c3Lo zębów
d ra  i. G. Popp’a  c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, miasto, Bognergasse N r 2. 

W yrób ten sprawia to, że oddech jes t zawsze świeży i czysty, a zeby nie tylko że 
nab ierają  lśniącej białości, ale także nie psuja się, dziąsła zaś się wzmacniają.

Choroby zębów,
tudzież choroby dziąseł zawsze zm niejsza a  naw et po najw iększej części leczy zupełnie uży­
cie anaterynow ej wody do u st dr. J. G. Popp’a, c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, mia-

3944(1-3)
sto, Bognergasse. Nr. 2.

Cena flakonu 1  złr. 4 0  kr. a. w.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u  pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod B arankiem ", SIE D L E C K IE G O , J . TRAU- 
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „Korona", ERN ESTA  STOCKM ARA, Flor. SAWI- 
CZEW SKIEGO — dalej u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L . FE IN - 
TU C H A , W ILHELM A FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; W e Lwowie w apt. d ra  chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA a p t. ,  p. A. BERLIN ERA  ap t., p. E H R E N - 
B ERGERA aptek., p. F r. K LEIN A  wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. 
J . P IE P E S A  apt. — w Brodach u  p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu p. S. 
LICHTM ANN kupiec.

pocztowego w Myślenicach jes t opróżnioną od 
L ipca b. r. Interesow ani zechcą celem porozum ie­

nia nadsyłać listy polecone. (4341 2-3).

em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k. szpitalu powsze­

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

u k r y t y c J i  i  a l t ó r n y c h .
Wiedeń, Franz-Josephs Quai, W erderthor- 

gasse Nr. 7, II. S tock.
Ordynuje od II do 2 i od 5 do 8  wieczór, 
ipsy* Pisemne konsultacye uskutecznia się 
niezwłocznie, a  m edycyny i instrukcye po­
syła się w każdym  języku.

Moja 20to-letnia praktyka, liczne do­
świadczenia, jak ie  zebrałem  w najpierw szych 
i najw iększych Szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają naj­
lepsza rękojm ie, że chorzy będą prędko i 
radykaniie wyleczeni. 4106(-?) III

Taninowa terpentyna |
H o ł x e n . D e r g e r a .  w W r o c ł a . w l u  przeciw

H  gośćcowi, reumatyzmowi i nerwowemu bólowi głowy ^
je s t do nabycia w oryginalnych flaszkach

po 75 cent. i 1 złr. 65 cent. a. wal.
w Krakowie w aptece E . Stockm ara; w S try ju  w aptece L . G artnera. (4348 1-3) II. I

w ^ N A  M A L E  R A T Y
kwartalne lub miesięczne

sprzedajem y listy ratow e na  pojedyncze losy, jak o  też w dowolnie zestawionych grupach i pod
najkorzystniejszerni warunkami.

Zaraz po złożeniu pierwszój raty i podczas upłacania gra ka­
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów.

(4312 1-5). Na najbliższe ciągnienia zalecam y szczególniej

L o sy  as ro k u  1864
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 250,000 złr.

3% losy turecKie na 400 franls. 
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 300,000 franków. 

4V2% losy m. Tryestu na 100 złr.
ciągnienie 1 Czerwca, główna wygrana 20,000 złr. 

K redytowe losy
ciągnienie 1 Lipca, główna wygrana 200,000 złr.

Oddział rato wy Austryackiego Przemysłowego Banku
dawnićj Ed.W. Ftirsta ,  W iedeń Stefansplatz.

W Krakowie reprezentcya: A r o n  E i t a e n a c l i u . t z  w Rynku.

W laaom ość

Pierwszy ogólny koncessyonowany

zakład do wynajmowania pomieszkań 
i pośredniczenia

Ottona Mietzl’a
w  Wiedniu, miasto, Wollzeile L  6 na półpiętrze (Mezzanin)

urządził podczas wystawy powszechnej
osobny oddział do pośredniczenia w wynajmowaniu pomieszkań i do ich dostarczania 
dla obcych, i ma tak rozległe stosunki, że może każdego czasu ile możności według 
życzeń wskazać większe umeblowane i nieumeblowane mieszkania roczne, miesięczne 
i letnie, tudzież mniejsze pomieszkania, osobne pokoje, gabinety i t. p. i  wystarać się 
o nie z pewnością, jeżeli zamówienie będzie wczesne. Uprasza się dlatego o opłatne 
przysyłanie zamówień z dokładnem wyrażeniem wszelkich możliwych życzeń na 8 — 14  
dni przed przybyciem z zaliczeniem stosownej zaliczki na najem, tudzież z wynagro­

dzeniem za pośrednictwo. (4281 9-16).

W drukarni “Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


